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zwrócił uw agę, że m yśl wojskowa po 1945 r. dopiero się rozwija i tworzone są 
podstaw y do dalszych badań.

N a zakończenie Forum  podsum ow ania obrad dokonał D ziekan W ydzialu 
H um anistycznego d r hab. N. K asparek , z p rezen tac ją  n a  tem a t P o lsk a  m y ś l  
w o jsk o w a  n a  p r z e s tr z e n i d z ie jó w . N astępn ie  złożył serdeczne podziekow ania 
uczestnikom  IX Ogólnopolskiego Forum  H istoryków  Wojskowości za przyby­
cie n a  obrady, a organizatorom  za tru d  i pracę włożoną w organizację konfe­
rencji. Po czym IX Ogólnopolskie Forum  H istoryków  zostało zam knięte.

Izabela Lewandowska
Instytut Historii i Stosunków Międzynarodowych 
Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie

WSPÓŁCZESNA PROBLEMATYKA BADAWCZA GEOGRAFII 
HISTORYCZNEJ I DZIEDZICTWA KULTUROWEGO W POLSCE. 

SPRAWOZDANIE Z KONFERENCJI

W dniach 19-20 w rześn ia 2007 r. odbyła się II Ogólnopolska K onferen­
cja N aukow a n a  tem at: „W spółczesna problem atyka badaw cza geografii h i­
storycznej i dziedzictw a kulturow ego w Polsce”. O rganizatorem  konferencji 
był Zakład Geografii H istorycznej i D ziedzictwa K ulturow ego w K atedrze 
Geografii Politycznej i S tudiów  R egionalnych U niw ersy te tu  Łódzkiego, k iero­
w any przez prof. d r hab. M ariusza K uleszę, oraz O ddział Łódzki Polskiego 
Towarzystwa Geograficznego.

P ierw sza konferencja z geografii historycznej, zorganizow ana po 42 la ­
tach, m iała  m iejsce w lu tym  1994 r. w Insty tucie  Geografii U niw ersy tetu  
M ikołaja K opernika w Toruniu. Przypom niano w ażną rolę geografii h is to ­
rycznej w k sz ta łto w an iu  św iadom ości narodow ej oraz ran g i dziedzictw a 
w krajobrazie osadniczym . Je j celem  było dokonanie przeglądu  bad ań  oraz 
aktyw izacja badaw cza geografów w dziedzinie geografii historycznej osadnic­
tw a. Po 13 la tach  przerw y środowisko geografów historycznych i badaczy 
dziedzictw a kulturow ego ponownie zebrało się, by zastanow ić się nad  obec­
nym  m iejscem  geografii historycznej w Polsce. D rugim  celem konferencji był 
jub ileusz 70-lecia życia i ponad 45 la t pracy naukow ej prof. d r hab. M arka 
K otera, jednego z najw ybitniejszych współczesnych geografów historycznych, 
znanego w świecie twórcy łódzkiego ośrodka geografii historycznej oraz łódz­
kiej szkoły geograficzno-historycznej.

W obradach wzięło udział kilkudziesięciu naukowców z w ielu ośrodków 
w Polsce (Łódź, G dańsk, Katowice, W arszaw a, Opole, Wrocław, S łupsk  i O lsz­
tyn). P raw ie wszyscy byli geografam i, dwoje (M. K ulesza i J . W endt) geogra­
fam i i h istorykam i i jeden  (au to rka  niniejszego spraw ozdania) -  historykiem .
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W podejm owanych tem atach  dało się wyodrębnić k ilka zakresów. P ierw ­
szy to pogranicze h isto rii i geografii, referow ali: M. Kowalski, P a ń s tw a  m a ­
g n a c k ie  w  p r ze s tr ze n i p o lityc zn o -a d m in is tra cy jn e j I  R zeczyp o sp o lite j; J . Kop, 
M. Kop, D obroczyn n ość a  w ieloku ltu row ość spo łeczeń stw a  łódzk iego  n a  p rze ło m ie  
X I X  i X X  w.; J. Wendt, G eografia  p o lityc zn a  w  k sz ta łto w a n iu  się  obrazu  p rze s tr ze ­
n i po lsk iej. O statn i referent s ta ra ł się odpowiedzieć n a  pytanie „Jak kształtował 
się obraz granic Polski w wyobraźni Polaków od la t 80. XIX wieku aż po rok 
1945. N a podstaw ie k ilku  m apek  przedstaw ił różne koncepcje wielkiej i m a­
łej (tery torialn ie) Polski, Polski cen tralnej i kresowej. Było to więc zagadn ie­
nie poruszające kwestie świadomości historycznej ówczesnych elit polskich.

D rugą grupę tw orzyły re fera ty  poświęcone narodowościom  i religiom. 
W śród nich wym ienić należy: M. B arw iński, W p ły w  g ra n ic  o ra z  u w a ru n k o ­
w a ń  p o lity c zn y c h  n a  z m ia n y  s tr u k tu r y  n a ro d o w o śc io w e j i r e lig ijn e j n a  p r z y ­
k ła d z ie  P o d la s ia ;  A. Rykała, T. Kot, Ż y d o w sk a  p r z e s tr z e ń  sa k r a ln a  d a w n e j  
i w sp ó łc ze sn e j Ł o d z i  n a  p r z y k ła d z ie  sy n a g o g  i d o m ó w  m o d li tw y ;  J . Szczepan- 
kiew icz-B attek, H. K arczyńska, O sa d n ic tw o  h errn h u ck ie  n a  Ś lą sk u ;  T. M azu­
rek, R o m o w ie  w  w o je w ó d z tw ie  łó d z k im .

Część prelegentów  mówiła o p rzestrzennym  zagospodarow aniu m iast. 
Byli to: M. Koter, M. K ulesza, Z a s to so w a n ie  m e to d  co n zen o w sk ich  w  p o lsk ic h  
b a d a n ia c h  m o rfo lo g ii m ia s t;  B. M iszew ska, Z m ia n y  s tr u k tu r y  m ia s t  p o d  
w p ły w e m  b u d o w y  w ro c ła w sk o -b e r liń sk ie j l in ii  k o le jo w e j (w  160. lecie p o w s ta ­
n ia  p o łą c ze n ia );  M. B aranow ska, R o z w ó j h is to ry c zn y  p o d łó d z k ic h  m ia s t-o g ro -  
d ó w  n a  p r z y k ła d z ie  m ia s ta - la su  K o lu m n a ; M. Jasnosz, W sp ó łczesn a  s tr u k tu ­
ra  m o rfo g en e tyczn a  P io trk o w a  T ryb u n a lsk ieg o . K ilka w ystąp ień  dotyczyło Ło­
dzi: J . S telm aszew ska, G en eza  i z a b u d o w a  ul. P r z y b y s ze w sk ie g o ; J . W ojtkie­
wicz, O sied le  p r zy fa b r y c z n e  w  s tr u k tu r ze  m ia s ta  n a  p r z y k ła d z ie  K s ię że g o  M ły ­
n a  w  Ł o d z i . D alsze poruszały  problem y osadnictw a: R. Krzysztofik, P r z y g r a ­
n iczn e  a g lo m e ra c je  m ie jsk ie  w  ro zw o ju  o sa d n ic z y m  o b sza ru  P o ls k i ; R. Szmyt- 
kie, N ie is tn ie ją c e  w s ie  w  S u d e ta ch ;  I. Jażdżew ska, P r z y k ła d  z a s to so w a n ia  
te o r ii g ra fó w  w  b a d a n ia c h  g e o g ra fic zn o -h is to ryczn y ch .

I wreszcie o s ta tn ia  g ru p a  referatów  dotyczyła b ad ań  n ad  dziedzictwem  
kulturow ym . Jednym  z nich było w ystąpienie I. Lew andowskiej, A k tu a ln y  
s ta n  b a d a ń  n a d  d z ie d z ic tw e m  k u ltu ro w y m  W a rm ii i M azu r. Z a ry s  p ro b le m a ­
ty k i. P rzedstaw iłam  w nim  insty tucje  zajm ujące się tą  prob lem atyką z te ren u  
sam ego regionu, a także  z k ilku  liczących się ośrodków w Polsce. Om ówiłam 
działalność badaw czą i wydaw niczą, m .in. O środka B adań  N aukow ych im. 
W. K ętrzyńskiego, U niw ersy te tu  W arm ińsko-M azurskiego, Polskiego Towa­
rzy s tw a  H istorycznego , Polskiego T ow arzystw a O pieki n ad  Z aby tkam i, 
W spólnoty K ulturow ej „Borussia”, Towarzystwa „P ru th en ia”, muzeów, pow ia­
tów, ośrodków i w ydaw nictw  katolickich, In s ty tu tu  Zachodniego w Poznaniu, 
Polskiej A kadem ii N au k  w W arszawie, U niw ersy te tu  M ikołaja K opernika 
w Toruniu oraz niezależnych badaczy i wydawnictw. W ystąpienie M. Sob- 
czyńskiego, P o lsk ie  d o św ia d c ze n ia  w  za k re s ie  b a d a ń  g ra n ic  re lik to w y c h  i k r a ­
jo b r a z u  p o g ra n ic z a  zachęciło m nie do podniesienia kw estii reliktow ej granicy
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m iędzy W arm ią a M azuram i i lokalnych działań  w celu jej pow rotu do św ia­
domości mieszkańców. P rzypom niałam  inicjatyw ę E dw arda Cyfusa, u rzęd n i­
ka  gm iny P u rd a , m ającą n a  celu odtw orzenie granicy w miejscowości Łajs. 
W 2004 r. postawiono tam  sym boliczny szlaban  i budki strażnicze zaznacza­
jąc, k tó ra  część wioski należy do W arm ii, a k tó ra  do M azur. Również w ystą­
pienie G. K osm ali, P o m n ik i p o le g ły c h  p o d c z a s  I  w o jn y  ś w ia to w e j żo łn ie rzy  
n iem ieck ich  n a  Ś lą s k u  O p o lsk im . P ró b a  re k o n s tru k c ji m ię d zy w o je n n eg o  k r a ­
jo b r a z u  p o lity c zn e g o ,  sta ło  się bodźcem  do po rów nania  b ad ań  re fe re n ta  
z podobnymi, prow adzonym i n a  M azurach przez J . M. Łapo. R eferat wzboga­
cony zdjęciam i pom ników stanow ił egzem plifikację s tosunku  Polaków do za­
stanego niem ieckiego dziedzictw a kulturow ego n a  ziem iach będących obecnie 
w granicach p ań stw a polskiego.

In teg ra ln ą  częścią konferencji była uroczysta sesja poświęcona prof. M ar­
kowi Koterowi. O dbyw ała się ona w zabytkow ym  pałacyku, obecnie siedzibie 
Łódzkiego Tow arzystw a Naukowego, gdzie uczestnicy w ysłuchali w ystąp ie­
n ia  ucznia Ju b ila ta  i jego pierw szego doktora -  prof. M. Sobczyńskieo O d  
k a r to g r a fii  d o  g eo g ra fii p o lity c zn e j. D ro g a  n a u k o w a  p ro fe so ra  M a rk a  K o tera . 
N astępn ie  m iała m iejsce rozm ow a z Ju b ila tem  o jego życiu i pracy  naukow ej, 
a n a  zakończenie piękny koncert fortepianow y przygotow any specjalnie n a  tę 
uroczystość.

W nioski, jak ie  m ożna wyciągnąć z konferencji zam knąć m ożna w jednym  
stw ierdzeniu  pow tarzanym  k ilkukro tn ie  przez M. K otera: U p ra w ia n ie  b a d a ń  
w  je d n e j  ty lk o  sp e c ja ln o śc i p o w o d u je  ru ty n ę  i m o n o to n ię  p ra c . T ylko  in te r d y ­
sc y p lin a rn o ść  c zy n i p ra c e  c ie k a w y m i, a  b a d a c z o w i p o z w a la  p r z e z  d łu g ie  la ta  
o d k ry w a ć  c ią g le  coś n ow ego  i s ta le  się  u czyć . I jeszcze jed n a  uw aga p rak tycz­
n a  dotycząca sam ej organizacji obrad. O graniczony czas n a  referow anie do 
15 m in u t i po każdym  w y stąp ien iu  5 m in u t n a  p y tan ia  do re fe ren ta , pozw a­
la ł n a  naty ch m iasto w ą w ym ianę uw ag i spostrzeżeń , n a  u zu p e łn ien ia  bądź 
porów nania. Tym bardziej, że każdy  re fe ra t w sp arty  był p rezen tac ją  s la j­
dów lub folii z m apam i, sch em atam i planów  m iast, rycinam i i zdjęciam i, 
co czyniło w ygłaszane te k s ty  bardziej p lastycznym i i ła tw iejszym i do p rzy ­
sw ojenia. W arto te  dośw iadczenia przenieść n a  g ru n t konferencji h is to ­
rycznych.


